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Robotnicy, pamiętajcieo 1-szym Maja!
„Robotnik" pociągnięty

z a wydrukowanie ,
WARSZAW A, 24. 4. (lei. \vł.)- K o im sarz  

rz ą d u  m W arszaw y  pot ą g n ą ł do  odpow ic- 
dizial naści. sądow ej re d a k c ję  „R o b o tn ik a 1* za 
w y d ru k o w a n ie  art. pt. Przed 1-szym  m a ja , 
któjryr zaw iera ł tek st h y m n u  „Miejdzyaiaro- 
diówki“.

| N u m e r „R ob o tn ik a* , k tó ry  zaw iera! ten 
h y m n  n ie  uległ konfiskacie .

.R o b o tn ik "  w ąadom ość o s łdcrow aihu  
tej sp ra w y  na d ro g ę  sąd o w ą  o p a tru je  n a ­
s tę p u ją c y m  K o m eb ta rzem : -1 -

T e k s t , M iędzynarodów k i"  p o d a n y  przez 
n a s  b y l p rzed ru k iem  ze starego n ielegalnego  4

do ndpowieuzialności
Międzynarodówki^.
„Robotnika**,, wykluwanego pod re d a k c ją  o- 
beCnego m a rsz a łk a  P iłsudsk iego  W a rlo  też 
przypom nieć , że *na d ru g im  z jeździe  Zw iąz­
ku m łodzieży  postępow ej n iepod leg łośc iow ej 
b. zab o ru  ro sy jsk ieg o  odby tym  w, Krakowie* 
w  jr. 1912 m arsz , i dsudiski ja k o  p rzed s ta ­
w iciel CKR. P P S  za in to n o w ał „Mięlcfeynaro- 
d 'ów kę“ i k ierow ał śpiew em . P rzy p o m n im y  
w  sądzie  te i p o d o b n e  tem u1 fak ty , a  m oże 
p. kom isarz  rz ą d u  .1 aroszew icz i p. cen zo r 
Szyszylow icz W ytoczą z kolei p ro ces  m arsz . 
P iłsu d sk iem u  za , śp iew an ie  „n ie leg a ln e j“ 
p ieśn i., '. - T r  -  * * : .

Ile Niemcy spłaciły aiianiom.
WARSZAWA, 24 4. (AW). „Kurjer W a-szaw 

ńiki“ donosi z Paiyża, że według obliczeń era 
SchacłAa Niemcy <spła|r.iły już aljantom od dnia 
zawarcia pokoju 46,5 miljarda marek złotych. Na­
tomiast według obliczeń komisji reparacy inej spła­
ty niemieckie do końca marca 1929 wynoszą prze­
szło 16 miljardów marek złotych. Różnica więc 
w obliczeniach wynosi około 30 miljardów.

p h z e d  w z n o w i e n i e m  r o k o w a ń  R E P A B A C Y J -  
N Y C H .  i

PARYŻł 24. kwietnia." (A. W .) Nowomianowany 
.subkomitet konferencji reparacyjnej ustali! już swój 
program pracy. Następne posiedzenie odbędzie się 26. 
5. m. W piątek. W  międzyczasie zostanie ukończona 
ekspertyza, która ma służyć za podstawę do dalszej 
dyskusji. i 1

K B E D Y T 3 S P Ó Ł D Z I E L N I O M  B U D O W L A N Y M .

WARSZAWA. 24. Kwietnia. (A. W.) Bank Gos­
poda, stwa Krajowego rozpocząć ma w  najbliższym 
czaoie wypłatę spółdzielniom budowlanym kredytów. 
Pierwszeństwo przyznawane będzie tym spółdzielniom  
któ-ych domy są już pod dachem

NOWE PIĘCIOZŁOTÓWKI SREBRNE.
WARSZAWA. 24. kwietnia. (A. W.) Mennica pań­

stw ow a bije obencie srebrne pięciozłotówki w  ilości 
20.00U sztuk dziennie. Ogotem wypuszczonych ma byt 
28 miljoinow sztuk na sumę 140 miijotiów złotych.

Katastrofa kolejowa.
M OSKW A. 21. "4. (PA T.). N a  H nji k o le ­

jo w e j Irku;ck-C yta w yko le ił się poc iąg  p rz> - 
ezem  Glosób pon io sło  śm ierć , 9 zaś odn iosło  
ciężkie  ra n y . K a ta s tro fa  spow o d o w an a  zo­
s ta ła  p rzez  u su n ięc ie  się  -nasypu w sku tek  
p a n u ją c e g o  tam  trzęsien ia  ziemi.

C. K. W. P. P. S.
WARSZAWA, 24. 4. (Tel. wh). Pod prze­

wodnictwem tow. BaniCKjego odbyio się dziś po 
siedzenie plenarne CKW. PPS. CKW. załatwił 
szereg spraw oieżących, ustalił wytyczne polityki 
partji w okresie najbliższym, następnie przepro­
wadził dyskusję nad1 sytuacją gospodarczą kraju.

Plenarne posiedzenie Klubu 
Be'Be.

W ARSZAW A, 24. 4. (AW .). P le n a r n i  
posiedzen ie  k lu b u  B B W R rozpoczę ło  się  
dziś o godzin ie  12*30. P ierw szy  p rze m aw ia ł 
pu łk . S ław ek m iaw iająci sv tu ac ję  polityjC|zną 
w  zw iązku  ze z m ia n ą  rząd u . N a stęp n ie  r e ­
fe ra ty  po lityczne w ygłosili pos. K ośeiaikow - 
ski i Polakiew icz. D alej o m aw ian o  p ro ­
g ram  p ra c  rog jonalnyćli w czasie  zam k n ię ­
cia se s ji Izb U staw odaw czych.

W ARSZAW A, 24. 4. (AW .). „ P rz e g lą d  
Wieczorny** in fo rm u je , że p. Prez. R zp lte j 
zaprosi] dziś c a ły  k lub  B B W R  (postów  i 
se n a to ró w ) w  godzinach  'p o p o łu d n io w y ch  
n a  Z am ek, gdzie  z e b ra n y  będzie  ró w n ież  
ca ły  Irząd in co rp o re  ze św ita lsk im  na czele.

, P rzeg ląd  W ieczo rny" in fo rm u je , że w e­
d łu g  pogłosek  p re jn je r  św ita ł ski p rzybyć  
m iał dziś n a  p le n a rn e  posiedzenie BBW R., 
aby tam  przedstaw ić, p ro g ram  p r a c  now ego 
rządu , p la n  len je d n a k  nie doszed ł do  sk u t­
ku w obec z ap ro szen ia  w ysto sow anego  do 
k lu b u  B B W R  p rzez  p. Prez' R zpltej

Zerwanie rokowań sow
z przemysłów*

ŁÓDŹ, '24. 4. (AW .). O sta tn io  toczyły 
się  tu ro k o w a n ia  p rzedstaw ic ie li sow ieckiej 
m isji h a n d lo w e j z [przem ysłow cam i łódzk im i 
w 1 sp raw ie  zak u p u  znaczn iejszej ilości to w a­
ró w  W łókienniczych. R okow an ia  by ły  już 
p raw ie  na  ukończen iu , su m a  zaś na k tó rą  
m ian o  d o k o n a ć  tra n sa k c ji  w y n o siła  m iljon  
dni. O becnie o dw o łano  za k u p y  A n a b y to  to­
w a ró w  ty lko  za sum ę ćw ierć  m ilio n a  doi.

teckiej misji handlowej
camt łódzkimi,

ośw iadcza jąc  ró w nocześn ie , że da lsze  zak u ­
py  są  n a raz ić  jniemożliwe. P rz y cz y n ą  zerw a­
nia d a lszy ch  ro k o w a ń  by ło  żądan ie1 sow ie­
tów , aby p rzem ysł łódzk i udzielił im  d łu ­
go term inow ego  k redy tu . N ależy  zaznaczyć, 
że p o d o b n e  h is to r je  z za k u p am i so w ie ck i­
m i w Ł odzi p o w ta rz a ją  się  co roczn ie’ n a  
w iosnę  i w  jesieni.

—o -

P. Wróblew ski -- prezi
W ARSZAW A, 24 4. (AW ). Dziś p rz e d ­

p o łu d n iem  ogłoszono o fic ja ln ie  nom inację p. 
W ład y sław a  W róblew skiego : em e ry to w an e ­
go m in is tra  pe łnom ocnego  w  Sl. Z jednoczo­
nych  a p o p rzed n io  posia  polsk iego  w Lón-

jsesn Banku Polskiego.
dynie, na s tan o w isk o  p rezesa  B anku Polsk . 
na o k re s  fmciu lat. N o m in a r ję  tę podp isa li 
j). Prezydent. R zp lte j, p r rm je r  Św italski i 
kierowm ik m in . sk a rb u  M atuszew ski. D ekret 
n o m in acy jn y  nosi Matę 23 bm .

Niespotlzfeiflaii]/ zwrot w przesileniu rządom w Austrii.
W IE D E Ń  24 1. (AW .). N a sk u tek  o .  

sw iadlczenia d r a  E u d e ra , że m e  m oże stan ąć  
n a  czele  rz ą d u  auslrjae,k iego, w  p rzesilen iu  
gab ine tow ein  zaszed, now y  zupełn ie  n iespo­
dziew any  — zw ro t. O becnie na p ie rw szy  
p la n  w y su n ę ła  się, p o p ie ra n a  p rzez  fanele-i 
irza ks. S eip la  k a n d y d a tu ra  re fe ren ta  finan­

sow ego P rz e d a ru ła n jł  dr. M itlo lbergera. — 
K a n d y d a tu rą  tą  zosta ły  zaskoczone1 w szyst­
kie1 n iem al s tro n n ic tw a  nie w y łą c za jąc  zna­
cznej Części eh rzcśe ijań sk b -sp o łeczn e j. D r: 
;M itlelbe'rger, który dziś ra n o  p rzy jecha ł do  
W iednia odbyt szereg  k o n feren cy j z przed- 
st a wic jelam i "Strom i ictw.

P A R T J I S O C i A L I b T Y C z n & J
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W a e  I
eyjnych. — Zespół „LIRY'

oncert jjod batutą W P. Inź. M a t l a k a  i WP.  b z a f i r a  starauiera 
Robotniczego Towarzystwa P rzyjaciół Dzieci odbędzie się w nie­
dzielę dnia 28 kwietnia 1929 o godz. 11‘30 rano w sali kina 
Collosseum przy ul. Słonecznej na dochód koloni} waka> 

. „DŹWIĘKU" składający się z 40 osób odegra najnowsze utwory muzyczne. — Na bałałajce grat 
będzie znany koncertysta p. Leon Frankel. —  Wyświenany będzie wielki film p. t. „Z A Z D R O Ś Ć " w głównej roli Lya de Puttl 
I Werner K raus, dramat w 12 aktach. W  antrakcie wystąpi ze swoim repertuarem artysta Teatrów miejskich Romuald 
BOJANOWSKI. —  Bliższe szczegóły w afiszach. — Bilety po zniżonych cenach, są już do nabycia w Księgarni Ludowej, Lwów,

Szajnochy 2 od godz. 9 — 2 i 4 — 7.

Co pisze prasa
V, p rzedw czo ra jszym  n u nućzc  naszego 

p ism a  zam ieściliśm y rew  elacyjne w y n u rz e ­
n ia e k sp re m ie ra  rro f. B a rtla  wraz z ń aszem i 
uw agam i. PonieW aż n u m e r  ten został skon­
fiskow any , p o w ta rz a m y  dziś c iekaw sze  u s tę ­
py z lego W yw iadu1: P y ta n ie  b rzm ia ło :

„Organy konserwatywne atakują p. pro­
fesora twierdząc, że wrażenie jednolitości ga­
binetu psuło się przez to, że w stosunku do 
Sejmu trzymał się pan metody bardziej ustępo­
wej zamiast tej. której będzie się trzymał 
obi cny rząd".

Na to odpowiedział prof. Bartę]
— Nasamprzóa ani ja, a tern mniej pan i­

cze" z organów konserwatywnych, nie wiedzą 
jeszcze, jak ustosunkuje się nowy rząd do 
Sejmu,

Nie możemy tego wiedzieć, z braku ja­
kichkolwiek wynurzeń teoretycznych, ani też 
z braku jakiejkolwiek bądź praktyki. 1

A poza tein me rozumiem, na czem miała 
polecać moja ustępliwość w stosunku do Sej­
mu, który jest, żyje, działa i którego z po­
wierzchni życia polskiego usunąć u je jest rze­
czą tak łatwą, a mojejm zdaniem nie jest rzeczą 
także potrzebną i pożyteczną, rzego pewni 
młodzieńcy wileńscy (aluzja do red1 aktor a kon­
serwatywnego „Słowa" posta St. Mackiewicza) 
nie mogą rozumieć. Taki młody człowiek z 
niesłychanym tupetem notrafi naprzykład za­
powiadać nowy zamach stanu. Tych zamachów 
ma on w kałamarzu nieograniczoną ilość. W y­
wołuje je z niesrtjChaną łatwością, zawsze cu- 
dzemi rękami i na cudzy rachunek. Muszę 
stwierdzić, żc tego rodzaju nieobliczalne mło­
dzieńcze ehikubracje szkodzą Polsce napewno 
więcej aniżeli podniesienie dyskonta w Banku 
Polskim. ’

— Jeżeli tym panom żdaje się, że zniesie­
nie z powierzchni polskiej z^emi reprezentacji 
narodowej przyniesie krajowi szczęście, wy­
pełni jego skarb, zatrudni wszystkich ludżi 
itd„ itd., to jest to przypuszczenie, którego 
ja nie podzielam w żadnym stopniu".

S łusznie w  zw iązku  z ly in  w yw iadem " 
py ta  ■ „GA ZETA W A RSZA W SK A ":

„Dlaczego to p. Bartel mówi to dopiero 
teraz jako expremiw, a za czasów jego pre­
mierostwa cenzura, tak , skrupulatnie konfi­
skująca prasę okazywała się w stosunku do 
innych tak pobłażliwa i dopuszczała „zapc 
wiedzi nowych zamachów?..." >

P odw yższona jstopa p ro cen to w a  w yw o­
łu je  zrozum ia łe  zan iep o k o jen ie  we w szyst­
k ich  w ars tw ach  'społeięzćństwa. Syouisty- 
oana , C H W IL A " w  a rty k u le  w s tę p n y m  p y ­
ta :  , Czy to  .celow e"? :

„Był czas, — czytamy m. in. — kiedy 
stopa procentowa Banku Polskiego wynosiła 
12 proc. mimo to ńie była ona zachętą dla ka-' 
pitału zagranicznego i nie ścjągała do nas 
znacznej ilości obcych kapitałów. Ostatnią 
stopa procentowa Banku Polskiego była jedną 
z najwyższych w Europie, a mimo to nie mo- 
ż,my się pochwalić wjększjn przypływem ka­
pitału zagranicznego do naszych banków lun 
instytucji przemysłowych".
„C hw ila" w sk a z u je  jak o  p rz y k ła d  N iem ­

cy, gdzie  B a n k  Rzeszy p o m im o  odpływ u: zło­
ta  i k ru szcó w  p o stan o w ił n id  podw yższać  
s to p y  procdnl:o\Vej. !-

! „I w Nieimczech zdawano sobie sprawę z 
lego, że podrożenie pieniądza zwabi na nowo 
kapitał zagraniczny, ale, zdawano Sobie również 
sprawę z "'ego, że w czasie pogurszenia się 
konjunktury, nie jest ze stanowiska gospo­
darczego wskazana i pożądana podwyżka 
dyskoma. Pogorszenie się konjunktury, tw ^r- 
dzonu również w Niemczech — wgmaga n1- 
skieij stopy, pień ężnej, ud tylko w tedy utrzymać 
można na pewnej wyżynie produkcję i 1 czyć 
można na zbyt towarów41.

„C hw ila" kyylraża p rzek o n an ie , że1 kio 
ro w n ic lw o  R anku  polsk iego  zdaw ało  sobie, 
c liyba sprawcę, że podn iesien ie  ogólnej stopy! 
p raećn tow T j przylcizyni się do \Vz~ostu ko ­
sztów  p ro d u k c ji i to  , w jeansie' osłab ionej 
kon j link  tu ry 1.

„Dlatego hudno zrozumiałym jest K-ok 
Banku Polskiego, który w obecnej tak ciężkie:; 
dla nas sytuacji nie poszedł raczej za przykła- 
deim i wzorem Banku Rzeszy i nie liczył się 
więcej z położeniem gospodarzem  kraju". 

D o rad ca  finansow y; P o lsk i p. DelyteT 
w ydal r a p o r t  .za p ierw szy k w a r ta ł  1929, 
k tó r^  ukaże się. z ko ń cem  kw ietn ia . W  r a ­
p o rc ie  sw ym  p De*vey a n a lizu je  sy tuac je  
gosjiódanczą przyicźegi ttojchoJzi cio w n io ­
sku, •

„że sarno państwo, jak i poszczególne 
gałęzie produkcji dążyć powpine obecnie db 
znacznego zmniejszenia inwęstycyj".
T rz eź w a  10 ra d a , (alb ja k  to  s ię  o d b ije  n a  

po łożen iu  m as  p rac u j ąeych  ? D em onstruje je  
b c ż ro b o ln y ch  w różńytch m iastach , sy tu a c ja  
w Łodzi, c iężk i p rzed n ó w ek  p o  w siach  — 
w szystko  to  św iadczy  o p o g a rsza iu ce in  się  
z d n ia  n a  d z ień  półożbniu. Jeżeli w  m yśl 
rady.-p. D eyeya n ie  będzie in w esty c ji będzie  
jeszcze  gorzej. 1

W  ub, w to re k  zgrom adzili s ę liiozini ofez- 
ro b o tn i p rz e d  p ań s tw o w y m  Urzędem. P o ­
ś re d n ic tw a  PuaPj w  W arszaw ie  d o m ag a jąc  
się  p racy  P ra s a  d o n o s i o tem  flo n a s tę p u je :

. „Uwiadomiony o demonsń acjach tych tp. 
minister pracy Prysior przybył w  ubianiu cy- 
wiln?m samochodem na miejsce i stanąwszi na 
jakiejś prowizorycznej trybunie, wygłosił do 
demonstrujących krótkie przemówienie

„Proszę Panów o troćhę cierpliWOŚc;. 
Wpzgscy będą mieli ipracę,. Do ld-gO maja 
nie oędzie an; jednego bezrobotnego. Trochę 
cierpliwości, a pracę otrzymają wszyscy".

• Zapewnienie p. ministra, zwłaszcza, że 
ipodany został termin, uspokoiło 'demonstrantów 
i spowodowało ich do rozejścia się".

U służna p r a s a  w k ła d a  w  usta m in is tra  
słow a, którylcb n ie  m ó g ł pow iedzieć. S y tu ­
a c ja  bow iem  w  P o lsce  n ie  je s t  taka , b fy .ją  
ja k  za dolkniętcieau ‘ró żd żk i cjzarodziejskiej 
.m ożna b y ło  w  .ciągu k ilk u  d n i zm ienić. Z je  
sz tą  ja k  pogodzić  ra d y  p. DeMeya, ażeby! 
skurczyło roboty, inw estycy jne1 z ośw iadcze­
n iem  m in is tra  p racy , że za  k ilk an aśc ie  dni 
n ie  będzie  an i jed iiego  B ezrobotnego ? Coś 
tu  , n ie  k la p u je "  — ja k  s ię  m ó w i p o  lw ow ­
ska,

WIESŁAW WERNIC.

4+4=4.
(Przedruk z „Głosu Liteirackiego")- 

(Dokończenie).

Wracajmy, okropnie zmarzłem. — Wymawia- 
|ąc ostatnie słowo, Iwankiewicz drgnął. Takie sa­
me zdanie powiedział wtedy, w ostatnią lijedzielę, 
podczas tej samej przejażdżki... Na słowo „ta sa­
ma" Węgierski wybuchnął śmiechem. Pjjany jesteś, 
nigdy z tobą nie jechałem autem. Może pójdziesz 
wieczorem do kina, śwjetny film, „Opowieść króla 
zimowego" Byłeś na ruin? — Iwankiewicz był 
w  kinie, widział ten fjlm, mruknął — tak — i 
zamarł sam w sobie, usłyszawszy, jak usta jego 
krótko i zwięźle Wypowiedziały — nic! — Za­
mienił się w nieczuły automat. Już wiedział, że 
pójdą teraz do „Gastronomji". Kiedy siedzieli p~zy 
stoliku, wiedział, co będzie za chwilę podane. — 
Przy płaceniu rachunku wiedział kiedy z brzęk jem 
upadnie na podłogę srebrna dwuzłotówka. Prze­
cież wszystko to już oglądał, a teraz przeżywał 
powtórnie.

Obraz na białym ekranie k;na, był ob-azeru 
znanyjn. Powrót do domu odtwarzał dokładńie po­
wrót z „ubiegłej" niedzieli. Ubiegłej? Czy ona 
była? Kiedy? Jakim sposobem w ciągu jednego

tygodnia mogra się powtórzyć ta sama niedziela? 
W  ciągu tygodnia? Nie, w  ciągu dni czterech. 
W mózgu Iwankićwicza układało Się powoli wa- 
rjackie równanie1: 4 +  4 =  4.

Dzień minął, jak ootworny, seńny koszmar. 
Noc na chwilę pogrążyła w niepamięci ostatnie 
zdarzenia. Oto nadszeUł drugi ńariek. Urzędnik 
machinalnie1 zdarł 'kartę kalendarza. „ I ł  — ponie­
działek" Głupstwo było logiczne. Po niedzieli — 
poniedziałek, tylko, że ten poniedziałek powtarzał 
się.

W  domu, na ulicy, w tramwaju — wszystko 
to samo, wszystko to już było. Otwierając koper­
ty listów z ołyskawiczną Szybkością, przypominał 
sobie treść i wysłaną odpowiedź, Przejrzał księgę 
Korespondencyjną. Ani śladu najmniejszej wzmianki

Minął poniedziałek i wtorek Nadeszła śróda. 
Z drżeniem palców uniósł Iwankiewicz kartkę ka- 
leńdarza, po środzie następował czwą-tek. A więc 
tu kończyła się jego męczarnia. Wchodził z po­
wrotem w wielkie „nieznane" codziennego życia. 
JeSzcze tytko 24 godziny. Tylko 24. Ale przed' 
ostatniemi z tych godzin leżało niepojęte, okropne 
zdarzenie, które, logiką losu trzeba było przeżyć 
po raz drugi. Zdarzenie nazywało się krótko kra­
dzieżą.

Posępny i zdenerwowany przyszedł Iwankie­
wicz do biura. Ostatkiem woli trzymał w skupio­
nym wysiłku władze mózgu, serca i mięśni. Okrą­
gły zegar, wiszący na końcu długiej sali wydzwo­

nił godzinę 1-ą. Już trzasnęły- wejścioWe drzwi. Za 
ćhwilę wejdzie naczelnik wydziału, za chwilę 
wąska paczka pieniędzy zakryje sam róg stołu. 
Urzędnik podniósł głowę. Wtedy doleciał do uszu 
jego czyjś głos, przyciszony, jakgdyby z wielkiej 
odległości idący. — P roszę zwrócić uwagę na pie­
niądze. Zostawiam je na chwilę... — Błędnym 
wzrokiem spojrzał Iwankiewicz na 'paczkę. Za­
drżała mu ręka. Odsunął się, jak mógł najdalej od 
stołu i wlepił uporczywy wzrok w błyszczące pa­
piery. Na rogu biurka leżący mały- pakiecik deąf 
dował o Wszystkiem, o teraźniejszości i przyszło­
ści. O wolności Wspaniałe! lub dalszej wegetacj. 
urzędniczego życia. Czelmże były: kraty więzienne 
wobec... W  tej chwili fala gorące; krwi przepły­
nęła do seirca. Razeim z nią ogarnęło urzędnika 
wielkie wzburzenie. Nerwowym skurczem zaciął 
mocno zęby Przechodzące sekundy dzwoniły1 w 
uszach iakąś dziwną melodję czasu Upór Iwan­
kiewicza słabnął. Mus, się powtórzyć to, co było, 
musi. Czyjaś ręka podniosła czarodziejską paczkę. 
—  Dziękuję panu. — Czerny rękaw naczelnika 
wydziału otarł się o krawędź stołu. Minęła jeszcze 
minuta. Wracała powoli dawna ^wiadómość. I 
błogosławił Iwankiewicz wyrok losu cofający czas 
o dni cztery. Błogosławi! dzień powtórnie prze­
żyty. Nie wziął pieniędzy. Zrozumiał, że wyrzu­
cony na chwilę z kołowrotu życia, aby móc na­
prawić, Wkraczał teraz z Dowrotem w nieznaną 
'przyszłość.
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Z ruchu robotniczego na prowincji.
Wiec robotniczy.

Stanisławów, w kwietniu.
Dnia 18. kwietnia b. r. odbył się wjtlki wiec 

■ ubotniczu — z udziałem tow. posła St. Kowal­
skiego. W  wypełnionej po brzeg, sali ZZK, uczest­
nicy w skupieniu wysłuchali referatu tow. posła 
Kowalskiego, o sytuacji politycznej i gospodarczej 
kraju. Zgromadzeniu przewodniczył tow. Szałasny 
i Tuzink;ewicz. sekretarzował tow. Kyś. Nastę­
pnie w sprawie ubezpieczeń społecznych w Dolsce 
i odnośnie do podatków dochodowych — refero­
wał tow. J. Gazek —- poczem zgromadzeni u- 
cnwalili wśród oklasków rezolucje następującej 
treści: (

Zgromadzeni stwierdzają, ze dotjChe/ac odo- 
wiązująca ustawa o zasiłkadi dla bezrobotnych pra­
cowników fizycznych z 17. VII. 1924 r. w  wysokim  
stopniu krzywdzi olbrzymie rzesze pracowników * 
domagają się, by y, pomocy funduszów' bezrobocia 
korzystać mogli wszyscy bezrobotni bez względu na 
ich wiek i ilość zatrudtdonyeh w przedsiębiorstwach
pracowników.

Zgromadzeni żąoają zniesienia dotychczasowej 
(granicy, r; k*t.dającej obowiązek płacenia podatku 
dochodowego od zarobków przekraczających kwotę 
2.400 zł. rocznie — i 'żądają ustanowienia obowiązku 
ptacejiia tegoż podatku dopiero wówczas, gdy zaro­
bek pracownika pr ewyższa kwotę 4.200 zl. rocznie.

Zgromadzeni stwierdzają, że projeat rządowy 
o ubezpieczeniu pa starość i na wypadek niezdb'- 
noici do pracy pracowników fizycznych przewiduje 
szereg1 tez krzywdząeych robotników i domagają 
się, by w  projekcie tym — a następnie w ustawie 
uwzględniona została — możność uzyskania renty 
w  takim stosunku procentowym, jak to mają pra­
cownicy umysłowi w Polsce, by granica wieku z 65 
lat zmniejszoną została do iat 55, by podstawowym  
w 1-szym r. niezdolności do pracy zasiłkiem był 
20 proc piacy ustawowej, a stawka ta by się pod­
wyższała do naajmniej 60 proc. — pemego uposa­

żenia rentowego, w  ciągu do 55 lat.
' Zgromadzeni stwierdzają, że nieuwzględnienie 

tych żądań przez Sejm, Senat czy Rząd, stanowi­
łoby o zaprzeczeniu tworzenia s;ę W Polsce jakich- 
koIwieK przyzwoitych reform ubezpieczeń społecz­
nych.

Położenie szerokich mas ludności pracującej w 
Polsce, z dnia na ozien pogarsza się. W  wysokim  
stopniu przyczyną tego zta, jest fakt, że wiele od­
powiedzialnych stanowisk obsadzone jest ludźmi nie­
odpowiedzialnymi wobec klasy piacująoej, ludźmi, 
którzy tendencyjnie i planowo obnjżają stopę ży­
ciową ludzi pracy.

Zgromadzeni stwierdzają, że w  dzisiejszy di 
stosunkach jedynie sprawnie działający parlament, 
<ako istotny wyraziciel woli całego Narodu, może 
nactówać odpowiednie formy .całemu życiu politycz-

Przed sądem w Budapeszcie stanął niedawno 
republikański pisarz Emmerich Beer, którą przed 
kilku laty uszedł do Paryża, gdzie założył wę­
gierska sekcję Ligi obroni) praw człowieka i wy­
dawał dla węgierskich robotników i emigrantów 
pismo „Republika".

Przed niedawnym czasem Beer wrócił dbbro- 
wolnie do Węgier ije przypuszczając, że g-ozi 
mu odpo wiedziainość kama za (działalność republi-

Sąd przyisięgłytói w  Wiesbadfenie 'skazał za1 
morderstwo na śmierć 20-letniego robotnika Sino- 
watza.

Wskutek prośby, wniesionej przez adwokata 
skazanego, kaię śmierci zamieniono na dożywotnie' 
więzienie, czego jednak skazaniec nje przyjął z 
wdzięcznością. Dowiedziawszy s^ę o ułaskawieniu, 
napisał do swego adwokata następujący list: 

„Nie trzeba było wnosić prośby o ułaskawie­

nemu i gospodarzeniu kraju i że ktokolwiek wy­
stępuje przeciw padamentaryzmowi, ten doprowadźa 
‘kraj do zguby, ten przyczynia się do pogłębienia 
niedoli szerokich mas pracujących. Z taką goto­
wością, z jaką zwalczaliśmy b olsze w;zm, z jaką 
zwalczaliśmy rząd Chjeno-Piasta, bronić będziemy 
Demokracji Polskiej dó ostatniej kropli k m 1! Tym 
towarzyszom i obywatelom, którzy zgodnie z prze­
pisami konstytucji bronił1 i bronią praw j godnoścj 
parlamentu, a przedewszystkiem tow. postowi Lie- 
bermanowi, zgromadzeni wyrażają pełny szacunek.

Zgromadzeni protestują przeciw planom BB, 
zmierzającym do umniejszenia praw ludu pracujące­
go i domagają się uchwalenia przez Sejm j  wpro­
wadzenia -w życie 'konstytucji według projektu przed­
łożonego Sejmowi przez polSKich posłów socjalistycz­
nych.

, Zgromadzeni wyrażają pełne votum zaufania 
klubowi Sejmowćmu PPS. a dla poparcia jego 
stanowiska oświadczają: Towarzysze posłowie,
wiedzcie, że przy was w pogolowju zawsze stoimy!

Odbyty wice świadczył o gemem zrozumieniu 
przez masy pracujące tutejszego miasta — niesły­
chanie trudnego stanowiska posłów PPS w Sejmie 
i ich energicznej akcji dla dobra społeczeństwa i 
państwa. {

Rob! lnicy naftowi
Borysław, w kwietniu.

Konc;rn „Małopolska —  Premier" w Borysta 
wiu przystąpił w drug^j połowie kwietnia do dal­
szych masowych redukcji robotników. Pozbawiono 
pracy zgórą 100 -obotników Związek Górników 
i Metalowców przedsięwziął akcię obronną. Jaki 
charakter przyjmie walka w tej chwili — nie wia­
domo. -

W sobotę, dnia 20, bm. odbyło się w sali 
„Sokoła" zgromadzenie wszystkich robotników', za­
trudnionych w „Premierze". Zebrało się około 
1200 robotników. Przewodniczyli ttow. Drzymalski 
i Florków.

Sprawozdanie z interwencji delegatów robotni­
czych w dyrekcji przedstawił tow. Se-wa. Dy­
rekcja stoi na nieustępliwem stanowisku reduko­
wania. Na temat odbywhnych redukcji i związa­
nych z niemi zamachami na umowę zbiorowy w 
przemyśle naftowym przemawiali ttow.: Bocian, 
sekretarz Związku Górników, Bujakowski, sekre­
tarz Związku Metalowców/ w Borysławiu i Inwał 
Jakób, przewodniczący oddziału Zw. Metalowców 
w Borysławiu. W dyskusji przemawiało szereg ro­
botników.

Uchwalono jednogłośnie rezolucję w następu­
jącym brzmieniu:

Zebrani na wiecu w dnju 20. kwietnia 1929 r.

kańską, którą uprawiał zagranicą. Został jednak 
aresztowany i po przepędzeniu 8 miesięcy w aresz­
cie śledczym, stanał przed sądem. Skazano go „za 
podburzanie przeciw monarchii, obrazę narodu 
węgierskiego i naczelnika państwa, Horthy'ego“ 
na 5 lat więzienia.

Teh nieludzki wyrok spotkał się z najostrzej­
szym protestem szerokich kół opinji publicznej,

r -  o—

nie. T»raz nie wjefn, do kogo się zwrócić z żąda­
niem o cofnięcie ułaskawień ja. Wyrok śmierci jest 
prawomocny, dlatego trwam przy tern, by go wy­
konano. Myśl o dożywotniem więzieniu wprawia 
mnie w obłęd... To ma być łaska? Rezygnuję z 
niej. Proszę mi pomódz..., poradzić. Mogę przecie 
żyć długo — do 70-go, a nawet 80-go ronu — 
i tak ogromny okres czasu mam przepędzić w wię­
zieniu?

W przededniu 1-go Maja.
Im więcej grożą nam, im bardziej sytuacja 

staje się gorąca, tr-m większe skupienie widać w 
szereg ech robotniczych. Na firmamencie politycz­
nym gromadzą się coraz cięższe chmury, wszystko 
to jakgdyby zwiastować miało —  zbliżającą się 
burzę; lecz niech panowie dokarmiani obrokiem 
folwarków obszarniczych nie zapominają, że chłop 
i robotnik w Polsce nie spi! Najlepszym tego do­
wodem są przygotowania majowe. Praca w Zwią­
zkach Zawodowych i Partji PPS wre —- i święto 
1. Maja zapowiada się pod względem liczebnym 
i nastrojowym — nader poważnie,

O roboty budowlane
w Stanisławowie.

Jeszcze w drugiej połowie marca b. r. konfe­
rowała delegacja Związku Robotników Budowla­
nych z p wojewodą i wręczyła mu odpowietihi 
memorjał, omawiający sprawę kredytów i rozbu­
dowy. Już upływa 2 (miesiące, zbliża się czas na 
roboty budowlane, lecz robót tych prawie że zu­
pełnie niema. Delegacja Związku irówrdeż wręczyła 
memorjał w powyższej sprawie p. Prezesowi mia­
sta Chowańcowi. Wspominając o tej sprawie p ra ­
gnę przypomnieć odnośnym władzom, izś ostatni 
jest czas, aby coś w tym kierunku uczynić.

przeciw redukcjom.
robotnicy koncernu „P-omier", wyrażają energiczny 
protest przeciwko edukcjom i zw,ązanyln z niemi 
planom pogorszenia warunków p^acy i płacy.

Zgromadzeni uroczyście oświadczają, że nie 
dadzą w niczeir naruszyć umowy zbiorowej.

Zgromadzenie, ptzyimując uchwały konferencji 
delegatów, zwraca się do miejscowych Zarządów 
Związków Zawodowych i Rady Robotniczej PPS, 
polsfcając tym ciałom przygotowanie ogólnej akcji 
w przemyśle naftowym przeciw zamachom na umo­
wę zbioroWą i o ścisłe przestrzeganie w przemyśle 
naftowym ustawy o czasie pracy.’

Zgromadzeni stwierdzają, że jedynym środkiem 
do obrony ich egzystencji, jedynym obrońcą 
sprawy robotniczej — są Klasowe Związki Zawo­
dowe. Będąc przeświadczeni, że dobrze zorganizo-< 
wanej i silnej potędze 'kapitału, można przeciw­
stawić siłę dobrze zorganizowanych, karnych, 
świadomych robotników — wzywa się wszystkich 
zatrudnionych do szeregów Związku.

Zgromadzeni potępiają haniebną działalność 
zgrai, wynajętej przez kapitalistów do rozbijania 
siły klasy robotniczej, przez tworzeme kram^ków 
pod egidą „Frakcji rewolucyjnej".

Dla tych potwornych organizacji i jednostek 
„Frakcji rewolucyjnej", klasa robotnicza znajdz.e! 
tylko pogardę. .

Zgromadzeni domagają s,ę natychmiastowego 
zwołania Sejmu i uchwalenia ustawy o ubezpie­
czeniu na starość w myśl poprawek wniesionych 
przez Klub PPS, oiaz zmiany ustawy o podatkach 
dochodowych rówmeż według projektu Klubu' PPS.

W  dalszym ciągu tow. Haluch, sekretarz ok-ę- 
gowy, przemawiał na temat mli organizacji „Frak­
cji rew." i komunistycznych, wysługujących się 
kapitałowi. Szczególnie napiętnował występowanie 
„frakcji rewolucyjnej" na rozkaz kapitalistów prze­
ciw budowie domów ludowych w przemyśle nafto­
wym, poczem przyjęto jednogłośnie dodatkową re­
zolucję : -

„Wobec ataków ze strony „frakcj. rewolucyj­
nej" do sbołk: z burżuazją na budowę domów lu­
dowych w przemyśle naftowym, robotnicy zgroma­
dzeni na wigeu w dhju 20. kwietnja oświadczają, 
że nie dadzą zniszczyć raz rozpoczętego dzieła i 
domagaią sie dalszego odprowadzania 1 proc. na 
ten ceł.

Katastrofa talonowa.
1 zab ity , 4  rannych.

PARYŻ, 21. 4. (AW .). P  odkwaś n a p e ł­
n ian iu  gazem  b a lo n u  na lo tn isku  w ojskow ean 
w  E p inal na gdy po d m u ch  w ia tru  p o d e rw a ł 

j b a lon  do góry, a naislępnie rzucił o ziem ię 
I Z pod b a lo n u  w ydoby ło  1 :abiLc!go i 4 
i c iężko  ra n n y c h

W arzmie dyktatury.
5 lat więzienia —  za działalność republikańską.

Woli śmierć, niż dożywotnie więzienie.

Ter.
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fóiyżby p. Barfel dokonał plagiatu?
,(>azeta W a rszaw sk a"  p isze:
Rzecz je s t  w łaściw ie b a rd zo  p rzykra , 

tetm p rzy k rze jsza , że... oskarżonego n a  m ie j­
sca n iem a, n iew iadom o tedy, ja k  szybko  
się  z za rzu lu  oczyści.

Chodzi m ianow ic ie  o ta k  zw any  p la- 
g ja t. P an  były  prezes gabinetu  p rof. d r’ , 
B a rie l n a  odjiw dnem  d a ł w yw iad  k ra k o w ­
skiem u , K nrjeirow i 1 lu stro w an em u " N a  2-ej 
tstronie tego w yw iadu  jes t u s tęp  n a s tę p u ją ­
cy -

„R ządzenie je s t  s trasz1! tw ym  trudem . 
R ządzić, to znatczy stad  codz ienn ie1 pod  
obuchem  od najw cześn ie jszego  ran k a  
d o  o s ta tn ic h  godzin  w ieczo rem ; rządzić , 
znaczy  m ieć p rz e d  sobą o b raz  WsZytsl- 
kicn po trzeb  ludu  o ś c i ; rządz ić , to czuć 
w  se rcu  w łasn em  bfcjie se rc  ca łego  n a ­
ro d u " .
M am y pod  r ę k ą  „M ow y MWssoiliniego", 

w y b ra n e  i p rze łożone  przez se n a to ra  W. 
Jab łonow sk iego , d ru k o w a n e  n a k ła d o m  „M y­
śli N a ro d o w e j" . '

M owa VI. , W  p ią tą  ro czn icę  p o w stan ia  
faszyzm u".

S tro n a  42 -go :
„R ządzen ie  jed n ak , je s t  s tra sz liw y m  

t r u d e m ; rządzić  — to znaczyło s ta ć  c o ­
dzienn ie  pod obWyheni, od na jw cześn ie j­
szego r a n k a  d o  o s ta tn ich  godzin  w ieczo­
ru  ; rząd z ić  znaczy  m ieć przed  sd b ą  o- 
h ra z  w szystk ich  p o trzeb  n a ro d b  i Czuć 
w  scirCu w łasnem  bicie serca  ca łe j lu d  
ności.

Ale te r a z : k tó ry  od  k tórego  ?
M ussolin i m ow ę sw o ją  w ygłosił w li­

s topadzie  r. 1924 a p. B a r  teł 21 kw ie tn ia  
1929 iroku. ;

Co teraz  począć  z ty m  fau le m  ? J a k  to 
z a k w a lifik o w ać?  Czcm  to u s p ra w ie d liw ić 9 

O tóż ja k o  tako  oczyw iście1 h a  się. W 
o s ta tn ich  c z asach  >były w ygłoszone w P o l­
sce o rac je , k tó re  pod) w zględem  o ry g in a ln o ­
ści p rzesz ły  w szystko  co  pod1 peWnyin. w zglę 
dem  kiedykolw iek  w ygłoszono  n a  globie 
ziem skim . A czkolw iek p a n  Bairtel odWos (się 
do tych  m ów  z „ p d n e m  n ab o żeń stw em " ja k  
do „św iętych .rozkazów ", to jed n ak że  sam  
w idocznie ' p o s tan o w ił o ryg inalności w szel­
kiej w yzbyć się  wr sto p n iu  tak  m a k sy m a l­
nym , żeby aż p o p ro s lu  obce' m y śli pod'ać 
za  w łasne. Że zaś jelchał a k u ra t  i ią  dłuż ;zy 
p o b y t d ó  Ita lji, w ięc  n a ja k tu a ln ie jsz ą  d lań  
warSotść m ia ły  m ow y... 11 Dubiel M u sso li­
ni eg o.

W obronie niezawisłości 
stanu adwokackiego.

Z izbt] adwokackiej w Przemyślu komunikują 
nam :

W  toku dyskusji sejmowej w  dn. 20. marca 
b. r. pod adresem posłów adwokatów He-mana 
Liebenmana i Jana PjeraiCkiego padły zarzuty z po 
wodu faktu prowadzenia przez nich sprawy kar­
nej członków „Volksbundu“ względnie sprawy cy­
wilnej b. arcgksięcia Habsburga, to z„aczy z ,-ącjt 
sprawowania zawodowych czynności obrończych

Walne Zgromadzenie Izby Adwokackiej w 
Przejmyślu stwierdza, iż adwokatura jest ustawo­
wym współczynnikiem wymiaru sprawiedliwości: 
że sam fakt podjęcia .się obrony w sprawie cywilnej 
lub karnej nie może Dyć podstawa jakichkolwiek 
zarzutów przeciwko adwokatom, — wobec tego 
uznaje, że usiłowanie dyskwalifikowania 'przeciw- 
nina politycznego z powodu przyjęcia obrony1 w 
sprawie sądowej w charakterze adwokata, obraza 
poczucie praworządności i godzi w  niezawisłość 
stanu adwokackiego.

Najnowsze kłopoty Stalina.
S p o ry  \v  ob ręb ie  rosyijskiej p a r t i i  k o ­

m un is tyczne j zao strzy ły  się ponow nie n iepo­
m iernie.

Ju ż  przed k ilku  tygodn iam i p raw icow o- 
opozyoyjna  glrWpa w  m,a j w yższym  organ ie  
p a rty jn y m  w po h tb iu rze , to  znaczy  przew o­
dn iczący  R ady  K o m isa rzy  ludow ych  Ryj­
ków, B u ch arin  i T o m s k i. 'w ra z  ze sw oim i 
zw o lenn ikam i w  ce n tra l nv.ib kom itecie  kie-

IV. Kongres Zw iązków  Zawodowych.
IV. Kongres Związków Zawodowym zwołany 

zostaje ao Warszawy w domu Z. Z. K., przy ul. 
Czerwonegc Krzyża N'- 20, na 30., 31. maja
1. i 2. ezeiwca 1929 rcrku.

Prawo uczestniczenia w Kongresie ma każdy 
Zwiąże^, należący do Związku Stowarzyszeń Za­
wodowych w Polsce w ten sposóu, że jedCn de­
legat Związku przypada od' Zarządu, ponadto na 
kazot 2.000 członków — jeden delegat dalszy. 
Delegaci poszczególnych Zwiążków na Kongres 
wybierani zostają wedle ordynacji, którą każdy po­
szczególny Związek ma prawo określić dla siebie.

Wszystkie wnioski dotyczące porządku dzień

negu mb zmianu statutu, zmiany taktyki ruchu 
jego, ogólnej polityki lub zasadniczych form, or­
ganizacyjnych mające być przedmiotem oDrad1 Kon­
gresu winny być conajmniej na 4 tygodnie przed 
Kongresem a zatem najdalej db dnia 2. maja r. b. 
wniesione dó Komisji Centralnej Związków Za­
wodowych.

Nadesłane wnioski oraz rezolucje proponowa­
ne przez Komisję Centralną Związków Zawodo­
wych zostaną w czasie przez statut przepisane, 
wszystkim Związkom doręczone.

Warszawa, w kwietniu 1929.
Z. Żuławski, sekr. gen J. Kwapińskf, przew.

K rw aw e starcia między komunistami a hitlerowcami
B E R L IN , 21. 1. (PA T.). W czora j Wid- p ob ili u czestn ików  zgro inauzeina . O becny 

czarem  w  K a rls ru h e  doszło  n a  zgrom acize- n a  zgrom adzen iu  znany p rzy w ó d ca  kom uni- 
n iu  komunistyiGzhdm db  k rw aw ego  s ta rc ia  styJcznuy H oelz zo s ta ł Ciężko p o o ity  i p o ra- 
n iedzy  k o m u n is tam i a h itle ro w cam i, k tó- n io n y  P o lic ji z tru d e m  ty lko  u d a ło  się o- 

rz y  w  liczbie k ilk u se t u zb ro jen i w  p a łk i gu- p ró żn ic  salę. 
m ow o i kaste ty  w d a rli  się na 'salę o b rad  i I —O—

Skazany za przestępstwo popełnione przed U laty.
M OSKW A, 24. 4. (AW ). S ą d  ok ręgow y 

w  K ijow ie skazał znanego  c h iru rg a  p ro fe­
so ra  C zern iakow sk iego  n a  ka rę  w ięzien ia 
d a  3 la la . W ylrok tein je s t  n iem al bez p re c e ­
d e n su  W dziejach  sąd o w n ic tw a  sow ieck ie­
go, skazan ie  bow iem  C zern iakow skiego  n a ­

s tą p iło  za p rzestęp stw o  p o p e łn io n e  w  ro k i 
1902 t. zn. p rzed 1 27 laty . W ów czas C zern ia ­
kow ski okazał pom oc po lic ji W je j p oszu ­
k iw an iach  'za k ilku  uczestn ikam i o rg an iza ­
c ji rew o lucy jnej,

-O—-

Spustoszenia wywołane przez szalejąca burzę w  laponji.
LONDYN, 24. 4. (AW). Pisma tutejsze do­

noszą o olbrzymich spustoszeniach wywołanych 
przez szalejące w Japonji burze. Z pokładu tor­
pedowca „Matsu-Maru“ wicher porwał i rzucił 
do morza 4 m arynaty, którzy utonęli. Najwięk­

sze szkody zanotowano na wybrzeżu północno- 
zachodnim. Kilkanaście osob poniosło śmjerć, kil­
kadziesiąt cjężko rannych, Około 900 domów u- 
legło zniszczeniu a prawje 3.000 doznato uszko­
dzeń.

roWnictwa partyjnego, złożyli deklarację, W 
których przedstawione ,są poglądy i po­
stulaty polityczne opozycji prawicowej.

T eraz  p o tw ie rd za  się sen zacy jn y  fak t, 
że R yków , B u c h a rin  i T om sk i R ów nocześnie 
w nieśli

prośbą o dymisję.
W  zw iązku z tern o d b y ta  się w y m ian a  

zdań  m iedzy  S ta lin em  a o p o zy c ją  p ra w i­
cow y ń a  lem at k o n k re tn y c h  zad ań  i kw e 
sty j p o lity k i sowiejckiej, pirzyczem  u k ład y  
te  zraził w y d aw ały  sie p rzy n o s ić  zm ianę  
\v  d u c h u  żąd ań  opozycji, tak, że' lic z o n o  
się, z cofn ięciem  z je j  s tro n y  p o d a ń  o d y ­
ni ś ję . Je d n ak o w o ż  p rzed  k ilku1 dn iam i k o ­
m ite t p a r  tyj dej o rg an izac ji m o sk iew sk ie j’ p o ­
w ziął rCzoluleję, w  k tó re j żąda

usunięcia Rykowa, B rigŁarina i Tom ­
skiego z poJUbidra i państwowych oraz 

partyjnych nrzęo'6w.
N iew iadom o  ^.eśzcze, czy  z e b ran e  w ła ­

śn ie  w  te j chw ili p len u m  kom itetu  c e n tr a l ­
nego  i c e b tra ln e j kom isji kon tro lnej p rzy j­
m ie1 rez o lu c ję  m osk iew skiego  kom itetu  p a r ­
ty jnego. N ależy  uw zględnić, że m o sk iew ska  
o rg an izac ja  m ie jsco w a  jes t n a jb a rd z ie j  
w p ły w o w ą  g ru p ę  m ie jscow ą, k tó re j pog lądy  
na jczęśc ie j )y v a ją  m ia ro d a jn e  d la  decyzyj 
p a rty jn y c h . M ożliwe jed n a k  jest, że re z o ­
lucja  m o sk iew ska  jest ty lko  p ró b ą  z a s tra ­
szen ia  ópozylcji p raw icow ej. P o g lą d  ten, k tó ­
ry  żyw ią n iek tó re  sfery , o p ie ra  się n a  fak ­
cie, że1 w tej Chwili o d byw ają  s ię  jeszcze 
u k ład y  iiiędzy Sial i n em a  gtrupę R y k o w a 
n a  sk u tek  p o śre d n ic tw a  k ilk u  przywó<lcó\v 
p a rty jn y c h .

i —O—

Tomski ]u _2 usunięty.
Z M oskwy d o n o sz ą  do  K ow na, że1 p rz e ­

w odniczący  sow icęko-rosy jlsk ieh  org. zawo-t 
dow yoli T o m sk i W sunięty zosta ł z p o lilb iu ra  
z p owoc Ir n a leżen ia  d o  opozycji p raw icow ej.

J a k o  n a s tę p c a  jego  m a  b y ć  za m ian o ­
wany k o m u n is ta  D aeadow , należący do  g ru ­
py  S talina.

—o—

Zaburzenia włościan 
na Syberjji.

MOSKW A, 24. 4. (AW .), W  okręgu' b a r-  
n au lsk im  i ru b c o w sk n n  jra  Sybejrji d o sz ło  
d o  zab u rzeń  w łość. W ywolanyjch [ii*z'ez s y ­
stem  n ieu s ta n n y ch  rekw izycy j. W  B a rn a u lt 
tłum  eh lo jió w  zam o rd o w ał k o m isa rza  k ie ­
ru ją c e g o  m iejscow ym  oddzia łem  m ag azy n o ­
w an ia  zap asó w  zbożow ych W  pw iązkn  z 
lejn  I  ł ch ło p ó w  ja k o  podżegaczy  m o rd u  
a resz tow ano .
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W y p r a w a  B y r d a  pod b ie g u n e m  p o f u d n is w y m .
Jeden z aczestnikow wyprawy kap. Byrda w 

celu osiągnięcia i zbadania bieguna południowe­
go (przesłał za pośrednictwem -aija  następujące 
wiadomości o powod'zen u wyprawy do „New 
York Time!s“ :

...„14. kwietnia. Mała Ameryka. Dziś po raz 
pierwszy przeżyliśmy lodowate tchnienie zimy 

polarnej. Z 32 stopni niżej zeia spirytusowy ter- 
piometr — nie rtęciowy, d o  ten zamarzłby — 
spadł do 43 stopni. Ale słońce jeszcze nie scho­
wało sio zupełnie i to pozwala naszej wesołej 
załodze, drwiąc z niebezpieczeństwa odmrożenia 
sobie nosów, baraszkować na śniegu, rąbać drwa 
i... śpiewać na głos 'wesołe piosenki. Futrzane 
czapy i kołnierze pokryte są fantastycznymi, lo­
dowym. soplami, z wąsów i brody zwisają sta- 
lakity, rękawice stwardniały, jak (skorupy .. Od 
czasu do czasu przerywają 'pracę i... rozpoczynają, 
dla rozgrzewki, prawdziwe batalje śn^żne, go­
nitwy i wyścigi.

Procedura (rozcierania nosów i policzków 
śniegiem jest jedną z zabawniejszych scen, jakie 
kiedykolwiek widziałem

Łopaty, siekiery i oiły są jednak najlepszym 
środkiem rozg zewki... Wkrótce cały nasz ooóz 
— małe miasteczko, będzie ^poprzecinany siecią 
tuneli, korytarzy, wymytych i .wijyfąbanyeh w! 
śniegu i lodzie, co (uchroni nas podczas przyszłych 
straszliwych burz polarnych od zupełnego zasy­
pania zwałami śniegu. Pomysł zbudowania własnej 
„kolei podziemnej" w małej Ameryce lależy do 
kapitana Mac Kinley‘a, który ar-ysjwytnie połą­
czył dwa kjońce osady pod śnieżnym tunelem ma­
jącym 250 metrów długości.

Pomijając wielkjG korzyści, jaKje nam: nie­
wątpliwie odda, tunel, sam jego wiaoK we­
wnątrz jest feryczny. Niby wńęt-ze jakiegoś pa- I 
łacu lodowego z bajki, ściany lśnią jak... z cu­
kru, lub srebra, a nasi domorośli arenitekci ozdo­
bili wnętrza kolumnami, portykami —- któTe tu.

Przedstawienie w Teatrze Wielkim
w dniu 1. Maja.

W dniu święta robotniczego 1-go Maja od- 
oędzie się w Teatrze Wjelkjm popołudniu o goaż. 
3‘30 przedstawienie teatralne dla robotników, 
odegraną zostanie

„KWADRATURA KOŁA".
Bibty są już do nabycia w Księgarni Ludo­

wej, u l Szajnochy 2.
Ceny miejsc niskje: Loże po 15, 12, 10 i 

8 zł., fotele od 3 zł. tfo 1 zł.

Kwestia seksualnego uSwiado- 
mlanla dzieci.

Vi Aft Si VWA, 24. 4. (A W .). „W ieczór 
\ \a r s z n w s k i“ ilo u o si z Paryża , ze obrada- 
ją c y  lam  od kilku  rtn i k o n g res  lek a rek  o- 
b^adiowal n a d  k w e s tją  seksua lnego  u św ia ­
d a m ia n ia  Jzielcj i w ypow iedział się staiuo- 
weizio trzoeiw ko bałam ujcen ju  dzieci ba je - 
icizkami o bocianacłi. U św iad am iać  dziclci n a ­
leży, w  sp o só b  ogiędny a]e p raw dziw y , aby  
p rzec iw d z ia łać  w ielu  szkod liw ym  n ieporo - 
zum  m iom  jak ie  w yko lu je  ukrylw anie p ra w ­
dy KO' gires uchw ali! rów ifle; wyibrać sp e ­
c ja ln ą  .kom isję, k tó ra  za jm ie  się. w y n a le J e -  
n iem  rad y k a ln e g o  spodka zm n ie jsza jąceg o  
c ie rp ie n ia  kob iet p rzy  w vdaw an iu  dzieci n a  
św iat.  ̂ 11 r i

Koń wpadł do kanału.
Jam sz y n  .Tan gospodai-z z I ło lo sk a  Wiel­

ki eg o za ję tvm  py l przy oszczysz.cz au i u m ia- 
sia. W czoTąj w ioząc śn ieg  n a  o lacu  Sol­
skim , w padł mu koń do k an a lii

Z aw ezw ana stinaż pożajnna za s ta łą  ko­
nia pokaleczonego  leżącego wr korycie . P rzy  
p om ocy  ra to w n iczy ch  g u rló w  konia  w y c ią ­
gnięto.

— o—

na tej ziemi daidkjej, są  stokroć piękniejsze, niż 
w marmurowych pałacach miljaWerów. rW tym 
tunelu „z bajki" urządziliśmy... zakład 'położni­
czy — dla naszych jedynych towarzyszek, su­
czek i dwóch kotek.

W  koszykach i skrzyniach, wyłożonych fu­
trem w obecnej chwili wyleguje się „młoda mat­
ka", piękna „Józefina" z swym ljcznem potom­
stwem, pięknych szczeniaków, czarnych, jak sadze
i  Joiy‘“ — Kotka z bialusieńkiem i kociakam i.
Dopóki można, to znaczy, do czasu, kiedy termo­
metr nie spadnie, do 60 stopni i uniemożliwi nam 
wytknięcie bodaj nosa na zewnątrz domków, pra­
cujemy gorliwie nad budowa tuneli. Ogólna dłu­
gość tych korytarzy będzie wynosiła ao 500 me­
trów — będzie to arcydzieło sztuki inżynieryjnej, 
wykonanej w tak niezwykłym materjale

Będziemy się odwiedzali nawzajem, Chodząc 
tymi tunelami, gdzie będzie niewątpliwie skupia­
ło się życie... uliczne „małej Ameryki". Tymczasem 
wyglądamy wszyscy, jak... potwory Dla zabez­
pieczenia swych twarzy od dotkliwych śladów od­
mrożenia, każdy z nas, w  miarę możności zapuścił 
wąsy i brodę. Odbywa się na tem tle bardzo za­
żarta rywalizacja, te, zaniedbane ozdoby męskie z 
odległych czasów, wywołują namiętne spory i... 
krytyki. Gdyby nasze, żony, czy narzeczone mogły 
nas widzieć, doznałyby niezawodnie bardżo nie­
miłych rozczarowań..."

Borys Myko>a, w Lubeli, młodzieniec lat 26, nie 
był pacgtistą. Nie w znaczeniu, żeby pragnął wojny, 
lecz czuł Wielką słabość do wszelkiego 'rodzaju bro­
ni. Marzył o broni(ti,e przez duże ,,B") a oszczędzane 
brosze przez siebie składał skrupulatnie. Wreszcie stał 
się posiadaczem strzelby, radość nie miała graMc. Ale 
naszego Mgkołę prześladował pech, nie przypuszczał 
nawet, fee oardzo rychło z pją się będzie musiał rozstać.

W  grudniu ubiegłego roku, przyniósł sWą uko-

1 Jak „lwowskie dziady" 
I wyszły n a , Ochmanie.

Jak nas informują, władze magistrackie zmu­
szone zostały do wytoczenia dyscyplin arki wsła­
wionemu na tutejszym terenie soecjaliście od 
opieki nad żebrakami p. Ochmanowi. Sprawa ma. 
następujące podłoże. P. O. miał poruczony obo­
wiązek przypilnowania, ażeby przyznana przez 
wojewódzki urząd 'kwota 15.000 zł. na ubogićh 
m. Lwowa wpłynęła do kasy. miejskiej jeszcze 
przeć upływem roku budżeto,vego. Młodociany 
radca zajęty przeważnie wydłubywaniem paiznodki, 
agitacją za B. B. S., a pozatelm zajęty kalkulacja­
mi ha nowe awansy —  zapomniał (!) o swoick 
obowiązkaen (zdarza się mu to zapewne nie po 
iraz pierwszy ani, ostatni) i pieniądze dla bied^ 
biednych przepadły.

Okazuje się, że nawet tym skromnym zada­
niom, nie wymagającym poważniejszego wysiłku, 
p. O. podołać nie potrafił. Znane przysłowie o 
Zabłoćkim może zostać strawestowane ńa  po­
wiedzenie: Wyszedł... jak ,.lwowskie działy" na 
Ochmanie.

PjOŻAR w y w o ł a n y  PRZfcZ d z ie c i ZNISZCZYŁ 21 
ZAGRÓD. 1

OLKUSZ. 24. kwietnia. (A. W .) We w si Ryczów 
gm. Ogrodzieniec, po w’. Olkuskiego, zaprópzony przez 
dzieci ogień zniszczył 21 zagród, martwy inwentarz i 
część żywego. Straty wynoszą przeszło 300.000 zp

Z sali sądowej.

Zabił siostrę przez nieostrożność.

Kru*< krukowi oka nie wykolę*
Paduszezak i Pępek, z zawodu awanturnicy, zer­

wali ze sobą wśzelkie stosunki, ponieważ Pępek byi 
,,kapuś" (denuncjator). Oskarżyj bowiem pewnego dnia, 
że serdeczny przyjaciel Paduszczaka Pompach, brał 
udział w  kradzieży za co swego czasu go areszto­
wano. Postanowili tedu .Pompach z PadPsaczakiem 
„zmaglować" Pępka. Nadaiżyła się do tego okazja w 
jednej z restauracji przy ul. Szajnochy. Pępek sie-

Jak Ochs chciał
W zakładzie krawieckim Czernika, na pi. Mariac­

kim 5, nie trzeba chyba pisać, gdyż każdy o tem Wie, 
ubierają się jeśd nie hrabiowje, to ludzie mający 
„dolary". Jakież było zdziwienie mistrza Czernika, gdy 
pewnego pięknego unia w lego zakładzie zjawił sxę 
Mechl Ochs ze swą narzeczoną Grossman Lolą i ko­
legą Klarem Ajzem.

Oczom hie mógł uwierzyć CzetriąW, a nie mając w 1- 
doc^nie zaufania do „trójkj", zapytał, „czy przypad­
kiem państwo nie zbłądzili, tu plac Marjackk ,,Kra- 
kiedały" nieco dalej.

Ale Ochs z miną lorda oświadczył „Pan pooze- 
buje miszlecz, co ja nie mam dolary?"

Uspokojony tem oświadczeniem Cze-n|k dał os­
karżonym sztuczki sukna, by sobie którąś z m di wy-

Gdy zięć pokraje teścia
a potem go przepraśzą, i tak stanie przed sądem 

Tak mniej więcej wyglądała sprawa Wasyla 
Fedyszyna z Dawidowa, który w  czasie sprzeczki po­
krajał sw ego teścia. Ze względu na to, że Fe dy szyn

adwokata aferzysty, przygwoździł swemi zezna­
niami dyrektor M. K. O. Guzeeki, który oświadczył, że 
oskarżony zeskentował weksle -odziny Rublóu Gdy 
Hdwoitat zaprzeczał, że weksli me eskontował, tyl­
ko dał takowe na zab:zpieczenie, posłano po książki

Grzechy GrzeszczynsKiego

chauą strzelbę do ,dha|ty i zeicjząt kię z h,ą piesek:. W 
zachwycie posiadania swej „gwintowki" zapomniał, nie­
borak że jest nabita, i gdy zaczął operować około 
zamka rozległ się wystrzał!, i siedząca naprzeciw, sio­
stra Borysa, Ksenia, runęła martwa na podłogę

Smutna ta tragedja znalazła wczoraj swój epilog 
iw sądzie, gdzie zasądzono Mykołę na 8 miesięcy w ię­
zienia.

dział w  towarzystwie a ujrzawszy swych wrogów, 
pospiesznie opuścił lokal. Na to tylko ezekań Pom­
pach i Padu szczek, natychmiast udali s ię  za ntrn i, 
tak pokiereszowali sw ego przuiaciela, że odzyska) 
przytomność w  szpitalu.

Za ten czyn wlczoraj odpowiadali przed sądem 
karnym. Ponieważ pępek oskarżenie sWoje cofttął pro­
kurator wniósł oskarżenie o fałszywe zeznanie.

być elegantem.
brali. Goście byli wy Dr eon i, oglądali, wyoierali, ai 
nasz Ochs, coś za szybko stał się właścicielem ,,o- 
bywatelskiego brzuszka". Nie mógł uwierzyć pan Czer­
nik w tak szybkie przytycie Ochsa (nie wierzył w  re­
kordy), i niedyskretnie zajrzał mu w zanadrze. O dzi- 
Wo 2 sztuczki sukna spokojnie przylegały do mary­
narki eleganta.

Uskarżony Uchs do winy się przyznał, zaś jego 
towarzystwo uporczywie twierdziło, że p. Czernik iah 
przed sędzią czerni, bo onj nawet nie widzieli, jak 
Ochs “rjbrał a/tuczki".

Sędzia nie uwjer.zył tłuma|Czeniom| 1 skazał Ochsa 
na 6 tyig. więzienia, zaś Grossmauówjnę i Klara po 1 
miesiącu.

nie był karany, oraz, że między pozwanymi panowała 
zupełna zgoda, sędzia skazał krewkiego zięcia na 3 
mieś. aresztu, z zawieszeniem na 5 lat.

ego
do M. K. O., gdzie wykazano, że oskarżony kłami 

Świadek Marek Józef ze Sknilowa, zaznawał, ; 
nieprawdą jest, jakoby upoważniał Gr^eszczyńskiey 
do odbioru 15.000 zł., natomiast prawdą jest, że ac 
Wokat sam sobie na to „pozwolił".
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• Towarzysze sportowcu! Dzisiejszy stan -zeczy 
przedstawia się tak, że zmuszeni jestesmy tułać 
sie po różnych beiskacn, gdzjć traktują nas jako 
intruzów. Ten stan rzeczy długo t-wać nie może 
i nie powpiien. Grunt pod boisko mamy — czuż 
nie wstyd nam patrzeć ak inne organizacje {które 
być może są w lepszycn materialnych warunkach) 
stwarzają sobie piękne parki?

Ufni w to, że wszelkie środki do wyzwolenia 
się stworzymu sobie sami — wyjdźmy' w pele i 
twardcmi od pracy -ękoma budujmy swoje własne 
gospodarstwo.

W  naszych m m ionach napięcie, rozmach, moc

Pitka nożna.
R. K. S, — BARKOCHBA 3:1 (1:1). (Mistrz 

kl. C.). Ładne zwycięstwo R. K. S. nad1 Bar- 
Kochba, która uchodzi za najsilniejszą drużynę 
C klasy. R. K. S. grał o klasę lepiej od swego 
przeciwnika. Dó pauzy gra otwarta. Po 'przer­
wie inicjatywę obejmuje R. K. S. który jednak 
nie może swej przewagi \vyzys!kać z powodu prze­
śladującego pecha. Bramki uzyskali dla R. K. S. 
Cwil, Bieda i lewo skrzydłowy, honorowy punkt 
dla B. K. zdobuł Schloss. Z RKS. o iznaczyl się 
Degotewski. — Sędziował p. Wieczysty.

NIEMIECKA PIŁKARSKA REPREZENTACJA RO­
BOTNICZA W POLSCE.

Zw. Rob. Stow. Sport, otrzymał p-opozycję 
oci robotniczego zwiąźku niemieckiego w sprawie 
rozegrania w czerwcu szeregu meczów w Polsce 
przez nńmiccKą piłkarską reprezentację robotnicza 
Mecze odbyłyby się w Warszawie, Krakowie, Ło­
dzi i na Górnym Śląsku.

E iZflMlNY NA SĘDZIÓW PIŁKARSKICH.
Okręgowe Kolegjum sędziów piłki nożnej, we 

Lwowie, podaje do wiadomości, że egzaminy teore­
tyczne, dla kan iydatów ną sędziów pitki nożnej, odbę­
dą się w  pierwszych dniach maja b. r.

Podania kandydatów o dopuszczenie co egzaminu 
teoretycznego należy składać w  sekretarjacie OKS. wę 
Lwowie, przy ul. Potockiego 10. I. p. w godz. od 
10.30 do 20, do dnia 30. kwietnia 1929. W podaniu 
należy zapodać:

Datę urodzenia,
kodzaje uprawianych sportów,

pokażmy, że bez pieniędzy tworzyć można — 
trzeba tyfko cncieć.

Burżuazyjne organizacje. są sowicie Subsydio­
wane; mogą się więc bez trudu rozwyać Klasa 
robotnicza, niestety, dotychczas nie jest jednomier- 
nie z niemi traktowana.

Na przekor zatem przeciwnikom, Opartym o 
magistraty i instytucje rządowe, budujmy, bu­
dujmy własne boisko!

Niech żadnego z was nie zabraknie czy to 
przy robotach ziemnych, czy parkaniehiu!

Postawmy sobie za punkt ambicji, że w tym 
roku stworzymy swoim wysiłkiem bojsko!

Przynależność klubową i stanowisko spotecznc o- 
r,az dołączyć: oryginał lub uwierzytelniony odpis osta­
tniego świadectwa szkolnego i świadectwo lekaiskk; 
wydane przez poradnię, lekarską W . F. (tsaon Sanitarny, 
Koszary Jabłonowskich) na aowód1 uzdolnienia fizycz­
nego do prowadzenia zaWodów.

Taksa egzaminacyjna wynosi 10 zł. (uprawnia­
jąca kandydata do dwukrolnego zdawania egzaminu te­
oretycznego, winna byc wpłacona do kasy OKS. przed 
egzaminem.

Byli pracze w piłkę nożną mają p,erwszeństwo 
w  dopuszczeniu do egzaminu teoretycznego.

2 . R. S. S. ZAPROSZONY DO BUDAPESZTU.
Dnia 1. i 2. czerwca r. b. rozgrywać się 

będą w Budapeszcie wielkie międzynarodowe ro­
botnicze zawody lekkoatletyczne, na które zapro­
szenie otrzymał również Zw;ązek Rob. Stowarzy­
szeń Sportowych.

Lekkoatleci polscy skorzystają prawdopodobnie 
z powyższej oferty.

WIELKIE ZAWODY ROBOTNICZE W NORYM­
BERDZE.

W  dniach 18. — 21. lipca b. r. odbędą się 
w Norymberdze do-oczne wielkie międzynarodowe 
zawody sportowe, organizowane przez Arbeiter 
h urn u. Sport Bund W bogatym programie u- 
wzglęunione zostały prawię wszystkie konkuren­
cje maski;: i kobiece. Na zawody te, będące mię­
dzynarodową demonstracją tężyzny fizycznej ro­
botników, otrzymał w bież. roku zaproszenie Zw. 
Rob Stow. Sport., który według wszelkiego praw­
dopodobieństwa z zaproszenia tego skorzysta i 
wyśle na igrzyska grupę zawodników polskich.

ROBOTNICZE ORGANIZACJE SPORTOWE ZRY­
WAJĄ Z KOMUNISTAMI.

W Wiedniu obradowała ostatnio Egzekutywa 
Mięazynarodowego Socjalistycznego Zwiążku Spor 
tu Robotniczego i Kultury Cielesnej.

Jednym z ważniejszych punktów porządku 
dzienntgo była sprawa organizacji olimpiady ro­
botniczej, która ma się odbyć w lipcu 1931 r. 
w Wiedniu. Na posiedzeniu międzynarodowego 
biura kongresu odczytano referaty sprawozdawcze
0 stanie sportu robotniczego w  rozmaitych pań­
stwach.

W większości tych referatów wskazywano na 
konieczność odgraniczenia sportu robotniczego od 
sportu komunistycznego.

Niemiecki robotniczy związek sportowy usunął 
ze swych szeregów około ,30.000 sportowców ko­
munistów.

Sprawa ta ma się (również rozstrzygnąć w naj­
bliższych w Czechosłowacji i w Finlandji.

Stosunk sportowe ze sferam ,soWieCkiemi dały 
we1 wszystkich prawie wypadkach rezultaty niepo­
żądane.

Przedstawiciele sowietów nie dotrzymują przy­
jętych na siebie zobowjązań. Wszystkie wchodzące 
w skład związku stowarzyszenia jspoitowe były1 
zmuszone do zerwania stosunków z Sowietami.

Międzynarodowy Związek postanowił wobec 
powyższego dopuszczać swych członków do za­
wodów ze sportowcami sowieckiemi tylko na spe­
cjalne pozwolenie, które należy .wyjednywać każdo­
razowo w' Międzynarodówce.

Z CIĘŻKIEJ ATLETYKI.
Z klubu Cyganiewicza komunikują nam, jż 

celem zainteresowania szerszej publiczności ovaz 
lepszego propagowania sportu atletycznego Klub 
Cyganiewicza urządzać oędzie stale co sobotę 
we własnej sali sportowej (na Strzelnicy miej­
skiej przy ul. Kurkowej 1. 23 (w -azie pogody 
na woln:m powietrzu) pokazowe walki bokserskie
1 zapaśnicze oraz w podnoszeniu ciężarów (si­
łowe produkcje). Walki zaczynać się będą o go­
dzinie 7-mej wieczorem, i trwać będą około t-zecti 
godzin. — Bufet na (miejscu.

Zgłoszenia nowych członków przyjmuje się 
codziennie podczas ćwiczeń od1 7— 9 wieczorem za 
wyjątkiem piątku. — Równocześnie Klub wzywa 
wszystkich członków do jawienia się w sobotę 
przDd zawodami celem wspólnej fotografji. ,

SEKCJA TENNISOWA L. K. S. „POGOŃ"
zawiauamia mniejszem, że dn^a 20. kwietnia D r. 
nastąpiło otwarcie kortow Sekcji przy: ul. Szymono 
wiczów.

Zgłoszenia członków przyjmuje się codzien­
nie od godziny 17-tej fcib 18-tei. — Wynajem kor­
tów codziennie od go-az^ny o-tej dó 18-tej u 
gospodarza kortów". s

PIERWSZY NUMER ROBOTNICZEGO TY­
GODNIKA ukaże się 6. maja 1929 r. przynosząc 
wiadomości i sprawozdania z wszystkich dziedzin 
sportu.

Nasz tygodnik winjen być Tekturą każdego 
roboinika - sportowca. Pisać oędzjemy o piłce 
nożnej, boksie, kolarstwie, automobiliźmie, tu­
rystyce etc. Pismo to wychodzące w  Warszawie 
będzie najszybszym i najlepszym (informatorem 
ruchu sportowego w kraju i zagranicą i propago­
wać będzie ideję wychowania fizycznego wśród 
najszerszych mas społecznych.

Warunki prenumeraty: 60 groszy miesięcznie 
z przesyłką. Adresować: Drukarnia „Robotnika" 
Warszawa, ul Warecka 7, tow red. Kral.

Sportowcy ze Lwowa żuczący sobie prenu­
merować to pismo podadzą adresy w -ed akcji 
„Dziehnika Ludowego", Syksruska 21, 11. p. dla 
„Sportu". i

Jeszcze o budowie boiska.

Zaprawa lek- 
k: atletyczna - 
Kobiecego Ro- 
bc-tnicz. Klubu 
Sport. „Start* 
w Warszawie.

!

Różne wiadomości sportowe.
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Do P. T. Prenumeratorów!
Do dzisiejszego numeiu dołączamy czeki P. K. O., zapomocą 

których upraszamy o nadesłanie na nasze konto Nr. 142.176 prenumeraty 
za miesiąc maj 1929.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką pocztową 
4 zł. 50 gr.

O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do nas do 10. 
maja 1929 — w dniu tym wstrzymamy dalszą wysyłkę numeru.

u Administracja.
I * —  — r = = = F —. = ' . J

Jtowiua z dnia.
Lwów, dnia 25 kwietnia 1929 r.

TEMPERATURA. Stacja Meteorologiczna przy 
Obserwatorjum na Lwowskiej Politechnice informuje 
t e  w dn. 21. b. m. notowano o godz. 7-mej rano plus
0.4, o godz. 13-tej plus 6.0. Wiatr południowo za­
chodni. : i

WŁAMANIA. Do mieszkania Brenackiego Włodzi­
mierza, Szeptyckich 5, włamał- się nieznani sprawcą, 
gdzie skradli 3 ubrań ja męskie, 2 p. spodn1, budki 
i zegarem.

Do mieszkania Septimusa Maksa (Wolność 7), 
wtamal się nieznany sprawca, skąd skradł futro krym­
skie, wartości 250 dolarów.

Do mieszkania Żołnierza Jana, (Zofji 71), Wtamal 
się  nieznany sprawca skąd skradł różna garderobę.

KOGO ARESZTOWANO. Federbuscha Hersdia u- 
Urywającego się przed policją, Wejnberger Deborę po 
dojrzaną o współudział w  kradzieży kawy w  firmie 
Juffe (Lindego) i Kozaka Bron;stewa za kradzież bie­
lizny, wartości 250 zł. na szkodę Knopf Charlotty ,So- 
b-eśkiego 11.)

KTO ZNALAZL 40 ZŁ. i kwil wystawiony przez 
Zakłady Przemysłu Metaloweao, zcrubione przez tue- 
idnego ucznia stolarsaiego Zwergcza W  tedy stawa (Na 
Błonie 3). '■ 1 1

KBAUZIEż K IłSzuN K O w A . Aresztowano na u- 
jcjzgnku kradz.eży kieszonkowej, na szkodę ■ Tachnic- 
kiego Stanisława z Kosowjec, Wyspańską Dominikę.

Sprawy partyjne.
POSIEDZENIE DELEGATÓW wszystkich Związ­

ków Zawodowych i orkiestr robotniczych ouDędzie 
Się w  piątek, dnia 26 b.. m. o godz. 7-mej wieoz. 
w  lokalu, ul. Sykstuska 1. 21, II. p.

POSIEDZENIE WSZYSTKICH TOWARZYSZEK I 
TOWARZYSZÓW mających Wziąć udział w* zbiórce
1. maja. odbędzie się w sobotę, 27 b. m. o godz 7. 
wieez. «r lokalu, Rynek 8. I. p (lokal Org. ML TURO 
Uprasza się prezydja Wszystkich Zw. Zaw. to wysła 
nia odnośnych osób na powyższe posiedzenie. -

R. Froelich, przewodu.

WALNE ZGROMADZENIE DZIELNICOWE, P.
P. S. dzielnici, Łyczaków — Zjelona, odbędzie się we 
czwartek, 25. Kwietnia 1929 r. o godzinie 6-tej w*ecz. 
w  lokalu przy ul. Zielonej 1. 7. I. p.

Na porządku dziennym:
-1.) Sprawa 1. Maja.
2'' Sprawozdanie Zarządu.
3 Wybory komitetu dzielnicowego.
4 ‘ Wolne wnioski.
Uprasza się wszystkich członków' o punktualne !

przybycie. W stęp na salę za okazaniem zaproszenia, j
lub legitymacji członkowskiej, 5

Za Komitet P. P. S. j
Moslkaluk J., sekr. A. Mydłowioz, fprzeiwodn. j

-  —  f i
DO WSZYSTKICH ORGANIZACJI P. P. S. 

WE WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE. W zywa się 
wszystkie organizacje dc starannego przygotowa­
nia obchodu 1-go Maja. Zapotrzebowania afiszów 
i referentów należy zgłaszać bezzwłocznie w  se- 
sfiretarjacie obwod Lwów, Sykstuska 21, II. p.

Sekretariat.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „PLcadillj" (Świat nocy). 
MARYSIEŃKA: „Picadillj" (św iat nocy). 
APOLLO: ,,Policmajster Tagiejew"
LEW : ,,Kwiat złotego zachodu".
PAŁACE: „Żądza".
COLOSSEUM: „Pomszczona obeiga" i ,,Manewry 

J wiosenna mjlość".
CHIMERA: „Wenus w Wenecji".
CASINO: Greta Garbo jako „Anna Karenina". 
UCIECHA: „Serce nie sługa".
GRAŻYNA: „Tajemnica gabinetu restauracyjnego". 
OAZA. „Tajemnica gabinetu restauracyjnego". 
FATAMORGANA: „Węgierska Rapsodja".
PAN: „Ostatni Monarcha".
PASAŻ: ,Tom M iks"
LUNA: „Richard TalmaJge".

Literatura, nauka i aztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO

Czwartek, o 7.30 „Carewicz".
Piątek o 5.30 „Tylko Ty".
Piątek, o 8.30 „Cantarca Romaniej" koncert chóru 

rumuńskiego.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO;
Czwa,tek, o 7.30 „Niespodzianka". 
Piątek, o 7.30 „Niespodzianka".

DZIŚ, w  miejsce zapowiedzianej opery „Uioccn 
da " powtarza Teatr Wielki operetkę Fr. Lehara „Ca­
rewicz". Pani Roessler- Stokowska natomiast wystą­
pi w  sobotę 27. b. m. W „Aidzie" Verdi'ejgo.

CHÓR RUMUŃSKI „Cantarea Romaniei" pos[a 
dający przepiękne głosy żeńskie i ,męskie, przypomina­
jący chóry rosyjskie, wykona szereg oryginalnych, lu­
dowych pieśni [rumuńskich pod batutą mistiza sw ey o 
dy.t. Marcelego Botez. Początek koncertu 1 punktual­
nie o godz. 8.30.

\ DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ na sobotnie, po- 
1 południowe przedstawienie, daje Teatr Wielki po cę- 

nach najniższych tragedje Fr. Schillera „Marję Stuart" 
| „POCIĄG- WIDMO", trzyaktowa, niesłychanie e- 

efektowha sztuka Arnolda Ridley'a, ukaże się po ra2 
1 pierwszy na scenie Teatru Małegc w  sobotę 27. bm. 
> W reżyserji p. W ł. Ryszkowskiego Główne role grają 

pp.: Rasjńska, Rowińska, Petrykjewiczówra, oraz pp.: 
! Bielecki, Strzelecki, Modrzewski, Pobog, Tatarkiewicz, 
| Żujrowśki i ónp. i < 1
j PROF, MAURYCY WOLFSTIIAL daje w  niedzielę 
| 28. b. m. w południe, w  san P- T. M. własny Koncert: 
i Ten wybitny Skrzypek z miastem (haszem njerozterWatne- 

mi więzami związany, dał nam niejednokrotnie moźhość 
rozkoszowania się mistrzowską girą i artystyczną inter­
pretacją. Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że prof. 
Wolfsthal. jako pierwszorzędny pedagog wychowa1 ca­
łe pokolenie młodych artystów, dziś w 1 Europie i A- 
merylce chlubnie czynnych (jak Eyie, Gimpel, Puiikow- 
śki, Cetner, Perutz i w . jn. Należy się spodztować, 
?ż cały muzykalny Lwów, pospieszy, by posłuchać i 
uczcić sędziwego mistrza.

Komunikaty.
POSIEDZENIE RSKO. odbędzie się dzisiaj t. j. 

W Czwartek 25. b. m. o godz. 19-tej w lokalu Dwer- 
hickiego 3. Obecność delegatów poszczególnych klu­
bów koniec,zna.

POLSKIE TOW. FILOLOGICZNE (Koło Lwow­
skie), Posiedzeń je nauko we odbędzie s*ę w sobotę dnia 
21 kwietnia b. r. o godz. 18—tej w  sali IV. na I. 
p. w* Uniwersytecie, przy UL MarszalKowskiej I. 1.

J  l i i  W ybór delegatów na Walne Zgromadzenie w: Po­
znaniu, 2) Propozycje zmiany niektórych paragrafów 
statutu PTF.; 3) Dr. St. Pilch, Nowsze próby wyjaśnie­
nie ody Horacego I. 14; 4) Dr. L. Hausknecht „Jii- 
thner, Hellenen und Barbarek".

ZARZĄD ZW. NIŻSZYCH FUNKCJONARJUSZY 
Państwowych R. P. Okręgu W ojewództwa Lwow­
skiego w e Lwowie, urządza W jen Ogólny Niższych 
Funkcjonarjuszy i Pracowników Państwowych, który 
odbędzie się w1 niedzielę dnJa 28. kwietnia o 10,30 rano 
W sali Instytutu Technologicznego I. p1. przy ul, Bour- 
larda I. 5. boczna Batorego

ZWIĄZEK OBROŃCÓW LWOWA z listopada 
1918 r. urządza zbiorowe wycieczkę na Powszechną 

i  W ystawę Krajową w Poznaniu w  dniach od1 28. czer- 
j wca — 4. lipca 1929 r. Obrońcy Lwowa, którzy 

pragną wziąć udział w zbiorowej wycieczce zechcą 
żgiosić się w Sekretariecię 

| — 21 przy ul. Rutowskiego 
5 Tamże udziela się bljższych

CJsiłowane samobójstwo.
Dnia 23. b. m. usiłowała dopełnić samobójstwo 

Wróblewska Stefan ja, służąca, zatrudniona u Zimer- 
mana Serbarda (Mikołaja 4), przez wypicie 2 flaszek jo­
dyny, następnie rzuciła się z ganku I. piętra na po­
dwórze wspomnianej realności nie odnosząc na 
szczęście żadnych uszkodzeń. Zawezwane Pogotowie 
ratunkowe odwiozło ją dó szpitala pows zechnego, 
skąd po wypompowaniu żołądka została zwolniona.

Z sali koncertowej.
Pianista aitfh&dnder Michtiłowslk.

Urządzony staraniem Pol. Tow. Muz. wieczór 
chopinowski nestora pianistów polskich, Aleksandra 
Michałowskiego, zaliczyć można do najpiękniej­
szych z ta ł go już ku końcowi się chyląc ego se­
zonu konc rtowego. Pianista, co doliczywszy 60 
lat zawodu, obenodzi swój jubileusz w ten sposób, 
że ku uczczeniu tej uroczystości zasiąść może do 
fortepianu i zagrać cały Szereg utworów Chopina, 
pianista taki niestrudzony i euergji pełen należy 
z pewnością do wybrańców inuzy pierwszorzęd­
nych,' wyjątkowych i budzi w każdym człowieku 
szczery podziw i cześć. Michałowski oa dziesiątek 
łat słynie jako niezrównany odtwórca Chopina i 
do dziś dnia świaf muzykalny łączy oba te na­
zwiska razem, gdy chodzi o wierność stylu, poe­
tyczne ujęcie utworu i wywołanie odpowiedniego 
nastroju u słuchacza.

Nieśmiertelny czar utwo-ów Chonmowskich 
stał się źródłrtn całej sztuki Michałowskiego. — 
W  miarę zgłębienia duchowej treści utwo-ów jego 
otwierał się przed Michałowskim świat najwyż­
szego pięKna instrumentalnego, tak, że zrozumiał 
tajemnice fortepianowego dźwięku, techniki, me- 
lodji i harmonji. Ta bujność kształtów dźwięko­
wych, zmysłowa, odurzająca i \pełna pudhietią 
jaką promieniują przecudne natchnienia Chopina, 
(stworzyła mu — jak trafnie zauważył znany mu­
zyk, prof. St. Niewiadomski —  atmosferę słonecz­
ną, w której talent jego dojrzał i zakwitnął.'

Najpiękniejsze lata swego życia i pracy arty­
stycznej Michałowski poświęcił Ojtzyźnje, przyj­
mując z wdzięcznością, po ona mu dać mogła. 
Ilekroć grał u nas we Lwowie Chopina, dawał 
nam niezapomnianą biesiadę artystyczną, której po- 
tężneimu wrażehiu nikt Się Inie mógł oprzeć. Ogólne 

! zdanie, że jest to ostatni z wjelkich kongenjalnych 
odtwórców Chopina, jejst w zupełności uzasadnio­
ne i należy tylko żałować, że jest i zgodne z 
prawdą. Wielki ten artyśta dó późnego wieku u- 
miał utrzymać świeżość swą niemal młodzieńczą 
i temperament natury p-awdziwie bogatej, na któ­
rej uoytku sił i fantazji nie znać wcale

Wykonany przez jubilata program obejmował 
wiele utworów, lecz tak grać mazurka, „Bercouse*, 
a zwłaszcza prelud dts-dur, jak ten z Bożdj łaski 
wielki artysta, zdaje się, nikt już nje potrafi. Pu­
bliczność, oczarowana jego grą, w  skupieniu słu- 
ła przecudnej muzyki Chopinowskiej i żałowała, 
i i mimo licznych naddatków, ten niezapomniany 
wieczór musiał się skończyć.

Grd.

Wykłady Uniwersytetu Ludowegi
f T .  (I . R. w e Lw o w ie .

, Sobota, 27. b. m. godz. 7-ma wieczór, Zw. Prac-
Związku w  godz. od 19 j Insi. Użył- Pubi. Ormiańska 2, II. p., tow. Ań: Han-

1 1- IL P- kiewicz „Komuna paryska" z przeźroczami,
informecyj. j _ 0 __



„ D Z I E N N I K  L U  D O W Y“ Kr 95

Kurs instruktorski z zakresu 
oświaty pozaszkolnej.

Staraniem Okręgu Szkolnego, rozpoczął się we 
Lwowie, dnia 22. b. m. w  budynku II. Semin&ijum na­
uczycielskiego żeńskiego im. St. Konarskiego kurs in­
struktorski 7. zakresu oświaty pozaszkolnej i potrwa 
do soboty bieżącego tygodnia. Kurs obejmuje wykłady 
z zakresu pracy oświatowej pozasżkolnej na wsi i 
W mieście, oraz metodykę nauczania ne kursach dla 
dorosłych. W kursie bierze udział 83 nauczyciela, i na­
uczycielek z Małopolski. 1

Rozmaitości ze świata.
ŻONY Nil RATY.

Między doji zatymi do małżeństwa młodzieńcami 
w DamasżKU, panuje zrozumiałe wzburzenie. Wedle 
panującego tam zwyczaju mężczyzna, pragnący się 
ożenić, musi wybraną swoją kupić od ojca. Dotych­
czas sprawa szła całkiem gładko, aż naraz ojcowi1* 
podnieśli do tak Wysokiego poziomu ceny swych skar­
bów - córek, że już tylko najzamożniejsi chłopacy mo­
gli sobie pozwolić na zbytek nabycia małżonki.

Ale młodzi ludzie znaleźli radę. Czyż nie doszjo 
do ich uszu. że w Euiropd(3 i w  Ameryce można dostać 
wszelkie towary na spłaty ratalne? Zaczęto tedy sto­
sować podobne transakcje kredytowe przy kupcie po­
łowicy. Taksamo, jak gdzieindziej nabjwa się me­
ble, suknie i t. p. na małe, dogodne raty, sprzedają 
teraz damasceńscy ojcowie sWoje córki, pragnącym 
się żenić kawalerom na spłaty.

Trudno powiedzieć, czy zwyczaj ten zakorzeni 
się w  Damaszku, Narazie dużo małżonków, którzy 
skutkiem złych stosunków nie płacili regularnie, usi­
łują odstąpić nabytą w ten sposób zonę, by pozbyć 
się kłopotów i ciążących na nich długów.
i i

NOWY MAŁPOLUD.
Francuska Akademja Umiejętności otrzymała list 

od członka Instytutu antropologicznego Montajnaana;, 
W którym donosi, że odkrył W lasach dziewiczych 
Brazylji, wzdłuż rzeki Catatumbo, nowy gatunek marp. 
W ysokość ich wynosi półtora metra, z wyglądu po­
dobne są dó gibot.ów, a z budowy członków do o- 
rangutanów. Ten now/u odkryty gatunek małp zna­
cznie bardziej ma być podobny do człowieka, niżeli 
znane dotychczas gatunki małp.

—O—
ILE CZŁOWIEK ZJADA.

Każdy przeciętny człowiek, w ciągu siedmaziesję- 
cioletmego życia, zjada 1280 razy Więcej, nJż 

sam ważiy.
Tak przynajmniej sądzi, jeden z niemieckich staty­

styków, który podaje, że człowiek 70- letni 
przy swej przeciętnej wadze s.edemdziesięcio kilo -  
gramowej może się vochwalić zjedzeniem 96.000 ki­
lo .różnych pokarmów. Bagatelka!

ARYSTOKRATYCZNI PASORZYCI.
Nacenniejszą częścią Londynu jest dzielnica na 

pzachód od centrum miasta, obejmująca 5 mil kwladra- 
towlych obszaru

Dzielnica ta należy ao 11 rodzin arystokratycz­
nych, które £  budynków, zbudowanych na ŁyCh dziś 
już prawie ,,ujamentowych" poLaćh, ciągną zyski, w y­
noszące rocznie przeszło 2u miljonów f. szterlingóW.

Na czele tej listy arystokratycznej stoi książę 
Westminsceru z dochodem 3,000.000 f. szt., dalej ksią­
żę, Betford u z 2,500.000 f. szt., ks. Norfolku z 1,500.000 
f. szt., lordowie Tadogan, Portmann, Northampton itd,

Terytorja Łych właścicieli leżały kiedyś poza mia­
stem, a gdy Londyn zaczął s ię  rozszerzać, weszły W 
onręb miasta i dziś są Kopalnią złota dla tch 
Właściciel;. *, *■ l I

Najtańszy we Lwowie Zakład Haftów i Plisowania
Starego MUllera Rynek 18 I. p. nad apteką Tel. 69 46 
wykonuie Hafty, Mereżki —  endlowanie —  Plisy Paryskie 

v 42 wzorach.

TABLETKI musujące
sztucznych wód mineralnych

„ G Ą S E C K I E G O "
K arlsbadzk ie M arjenbadzkle
Em skie Seltersk le
K isslngeńskia Viohy

Zastępują naturalne drogie zagraniczne wody mi­
neralne. Żądać wyraźnie „Gąseckiego“. Stosować za 

poradą lekarską. Sprzedają apteki.

A n ł A l t K t  okazyjnie do sprzedania. WiudomtSi »Pilot« 
H U IU U U 5 Lwów, Batorego 4.

n i r i l l a r u  * pierwszorzędnej jakości
U K U I d l  y  oraz reperacje poleca Optyk Brand ńs 
Sykstuska 9 . Wydaje n& asygnaty Kasy Chorych.

B I U R A
Miejskiego Zakładu Pogrzebowego

i

mieszczą się przy
ulicy Sobieskiego L. 16<

Zakład wykonuje wszelkie czynności w za­
kres jego wchodzące, wynajmuje również 

powozy i auta do ślubów.

B E Z l ? Ł A . T ] > t  £ ] d !  Z
Z tego eleganckiego tizjlempewego — cdbiorrika dajemy b e z p ł a t n i e  i f r a n c o

dla reklamy 5000 s^tuk
dla zainteresowanych.

Aparaty są w  najlepsze lam py o ra z cewki za ­
opatrzone.

Warunki: Kupno naszego salonowego głośnika w najlepszera 
wykończeniu i po przystępnej cenie.

Zainteresowani, którzy ten pierw szorzędny \ aparat 
bezpłatnie sobie życzą, zechcą podać swój dokładny adres do 

D EH K IK , Radio - Exporfeur Berlin - Britz, Rudower - Alice 5.

Księgarnia budowa, i zajnochy 2.
poleca następujące książki;

D. Gros < Po wojen, odbudowa Polski
“jonizm A d w o k a tó w ........................
Boy: Dziewice Konsystorskie . . 
Umo^a o pracę pracowników umysł, 

„ „ „ roh«tnIków . . .
Sąd; pracy
Ochrona pracy w Pob>ce 
Frankowska: Ubezp. aa wypadek

choroby  ...................... ....
Urlopy w y p o c z y n k o w e ....................
Krahelsk : Praca azieci i młodoc. 
Regulamin czynności kas chorych . 
KopanHewicz: Ubezpieczenie pra­

cowników umysł...................
Limanowslr1: Rozwój pelsk. myśli

socjałist. .  ...............................
Hausner: Listopad 1918 . . . .
Leopolita: Czwarta brygada misze*

t n i e ................................................
Daszyński: Pamiętniki I i II t. . 
Króllńskl. Dzieje narodu polskiego 
Niedziałkowski: Teorja i praktyka

socja lizm u ...................................
Kropotkin: Wielka rewołn^a franc. 
Czapiński: U źródeł bołszewizmu . 
Porczak: Walka o demokrację . .

— Religja a polityka . . . .  
Księga pamiątkowa P. P. S. . . . 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. 
baniłowskl: Bandyci z P  P. S. . 
Kalendarzyk młodego robotnika . . 
Polski sport robotniczy .

Zł.
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—•50

260
8—
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2-40 
1 —

—•70
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2-60 
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1 2 0
16—

1-50

5—  
7-60 

—•45 
3 —  

— •70 
3-50
2—  
2-50

—•70
—•80

Trocki: Prawda o Rosji Sowieckiej Zł. 
M arks: Kap^ał 2 tomy . . . .  „
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . .  „
Kornitowicz: Akcja społeczno-kult.

w górnictwie ang.........................  „
Marks: Manifest komunistyczny . „
Mehring: Karol M a rk s.................  „
KoIski.* Manifest komunistyczny . *
Plechanow: Podstawowe zagadnie­

nia “n ark sizm u .......................... fi
Bucharin: Teorja materializmu hist. „ 
Beer: Histerja powszechna socjali­

zmu (5 to m ó w )..........................  „
Kautsky: Rewolucja Broletar>acxła

i jej program............................... „
Fałnerkiewicz: Rosja współczesna „ 
Bauer: B zewizrr czy socjalna

dem okraeja?.....................   „
Sinclair: Nazywają mię cieśią . . „
Zola: Germinal

— Ya banque . . .  . . „
Hausnerowa: Zielone okieuuk . . „
T. Rechniewski: Polska podziemna „ 
Conrad : Nostromo (2 tomy) . . .  „
Sąsiorowski: Czarny generał . . „
Bandrowski: Lenorłr

— Tadeusz ................................... a

dojer: Wcielenie Anurzeja Berger.* „
Mardrus: Matka i s y n .................. „
Raort: Na k aru ze lu ......................  B
Dąbrowska: U półuocnych sąsiadów „

15—
16—  
12—

- •8 0
7-50 

—•50

240
8—

9—

6—
550

1—

240
3—
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C F N N I K  O O ł  O S 7 F N  • 1 wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za .ekstern — i5  gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
• p0 kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i pnrzedał 10 gr. Cała stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej, zagr. o 5C°/0.

Redaktor odpow^dzialnyT FITLJAN RYCHLEWSKI. — Druk. Lud. Spółdiz. Tow- W yd. Lwów, ul. L’. Sapieh; 77., Tel* 496


